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CHAOS
Największe kłopoty dla niemieckiej po­

li tyki gospodarczej sprawili kwestia cen, 
co ściśle związane jest a brakiem su ro w ­
ców. Ju ż  ze względu isu trudności do­
wozowe surowce zagraniczne są dis Nie­
miec droższe niż dla  państw innych, któ­
re  mogą płacić gotówką lub u trzym ują  
z poszczególnemi państwam i snrowcowe- 
mi norm alne stosunki gospodę.!-.' :.'e. D - 
dać jeszcze należy, że w kra ju  produko­
wane namifiBtki są droższe niś m ateria ł 
dowożony. Rzecz n a tu ra ln a  v ięc, że 
w Niemczech przejawia się tendencja po­
drażani i poziomu życiowego T.-ndenej:'! 
te mają być hamowano różnemi zarzą 
dzeniami. Przez pewien ez&s myślano, 
że będzie można wywierać nacisk na ce­
ny kartelowe, eo jednak nie przyniosła 
znaczniejszych wyników. Częściowe po­
wodzenie mis! jednak nscisK na handel,  
k tóry  jednak z czssem skurczył s;ę do 
tego stopnia, że stał się tylko organizacją  
rozdzielczą bez własnej inicjatywy. H a n ­
del musi zadowolić się przepisanym roz­
pięciem zysku, jednak takie zmniejszenie 
kosztów było niewystarczające, a ceny 
nie mogły być znaczniej obniżone. Naj­
skuteczniejszym zarządzeniem był rozkaz 
komisarza cen, k tóry  jioprostn zakazał 
jakiekolwiek podnoszenie cen. Obeouie 
w poszczególnych wypadkach mo zakazu­
je się podnoszenia cen, ale wymagane 
jest w tym celu zezwolenie władz.

P rodukc ja  znalazła się w nader ciężkiej 
sytuacji ,  bowiem nie może swobodnie 
kalkulować. W  każdym pojedynczym 
wypadku, kiedy nie można obejść obo­
wiązującego zakazu, trzeba wejść ca  dro- 
Ke postępowania biurokratycznego. O tem 
jak  szukano od początku pomocy, świad­
czą wywody referenta  prasowego pań­
stwowego komisarza cen w organie h a n ­
dlu detalicznego P- t. „Zaeadnieze w y­
tyczne rozwoju cen“. Rozporządzenie
o cenach wydane zostało pod koniec listo­
pada z ważnością od 17 października. 
Ceny, jakie  w ostatnim czasie były pod­
niesione, należało zredukować. Wyłoniło 
się ćały szereg wątpliwości. B yły  takie 
wypadki, że za jeden ga tunek  towaru

żądano różne ceny. Prócz tego udziela­
ne mogły być rabaty  i inno ulgi, które 
jednak nie  odniosiiy się do wszystkich 
odbiorców. Referent Btwierdza, że jeszcze 
obecnio obowiązują tt-kie podwójne ceny. 
Sy tuac ja  taka  wykorzystana została 
prawdopodobnie w tym celu, aby wyda­
ne ro*por?.ądzenie było omij ne. Należy 
bowiem uważać za omijanie rozkazu 
zaznacza referen t prasowy komisarza cen
— jeśli odbiorcom, którzy dawniej ko­
rzystał:  z ulg, obecnie się sprzedaje lub 
jeśli u trzym ują  tylko takie ilości, na 
jakie ulg się nie daje Odbiorco otrzyma 
zatem mniejsze di stawy i musi zrzec się 
ulgi. To jednak nie było celem rozpo­
rządzenia, które wydane zostało w tym 
celu, aby zachować ceny z 17 październik- .

Inna  próba ominięcia rozporządzenia 
polega na tem, że producent s ta ra ł  się 
wejść do jakiegoś kartelu. Ceny k a r ­
telowe były bowiem w tym wypadku de­
cydujące, chooiąż nawet były wyższe od 
tych, jakie  odnośny kupiec żądał dnia

NIEMCZECH.
17 października. Ciekawe wreszcie są 
spostrzeżenia, dotyczące cen w dziedzinie 
włókiennictwa. Ponieważ ceny te u re ­
gulowano zostały drogą ustawy już 
w g rudn iu  1935 r. a w dziedzinie tej ce­
ny nie były podnoszone w ty lu  wypad­
kach i tak znacznie jak  w innych dzie­
dzinach, rozporządzenie obowiązywało 
nie od 17 października, jak w innych 
wypadkach, lecz od 30 listopada. W ten 
sposób przyznano to, czemu dotychozas 
zaprzeczam : rozprządzenia Cenowe uw a­
żane było za zarządzenie ochronne, zaś 
wedle s ta tys tyk i podwyżka cen była t y l ­
ko m in im alna  w stosunku do siły ten- 
deneyj podrażania. Jeśli obecnie tw ie r ­
dzi się, że ceny „w wielu innych  dzie­
dzinach gospodarczych podniosły się 
w liczniejszych w ypadkach i w znacz­
niejszej mierze“ , to zdaje się, że s t a ty ­
styka cośkolwiek nie zgadza się z rzeczy­
wistością i że rozporządzenie miało waż­
niejsze znaczenie nie tylko jako zarzą­
dzenie ochronne.

fflsróa relnikio Komunizm 
nie znajduje grunta.

(Cantropress) Jagi,słowiański minis ter  
spraw wewnętrznych dr. Koroszee wygło­
sił przemówienie noworoczne do radia  
jugosłowiańskiego, w którym m. i. zazna­
czył, że w Jugosław ii daje się zauważyć 
poprawa stosunków tak  poli tycznych jak 
i gospodarczych. Minister oświadczył, że 
rząd jugosłowiański energicznie zwalcza 
wszelką agitację komunistyczną. Zdaniem 
ministra  komunizm nie znajduje wcale 
g ru n tu  wśród rolników jugosłowiańskich, 
czego jednak nie można powiedzieć o śro­
dowisku in telektualnym . Dlatego czy­
nione są s tarania ,  aby wśród tych warstw 
komunizm się nie rozszerzał. Jugos ło­
wiańska poli tyka kroczyć będzie drogą 
środkową. Nie chce niszczyć swobody 
indy widium ale nie chce też ntonąć w mo­

rze  kolektywizmu. Wszyscy którzy p ra ­
gną rozwoju państwa winni stanąć do 
w.o.lki z komunizmem.

flftisli angielski i niemiecka immrn M  g & e e t e l m
(Cemropress) J a k  wiadomo Czechosło­

wacja rosiada znakomite fab ryk i am u­
nicji i broni, k tóra  dostarczają m ater ia ­
łów wojennych dla arm ii  czechosłowa­
ckiej. Czechosłowacki przemysł wojenny 
posiada również zdolnych konstruktorów, 
k tórych modele broni palnej znajdują  u- 
znanie ze strony czynników wojskowych. 
Niedawno pojawił się w p iask ich  „Lido- 
vych Novinaoh‘‘ a r ty k u ł  pułkow nika czsł. 
sztabu generalnego E. Moravea, w któ­
rym  ujaw nia autor, że a rm ia  angielska 
i a rm ia  n iemiecka zamówiły w Czecho­
słowacji specjalny kulomiot ręczny. Jes t 
to najlepsze świadectwo dla czechosłowa­
ckiej techniki wojennej.
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Zmarł nciiirole! opłacany
UzienniRarz M a.

Z N. J o rk u  donoszą, że zm arł n a j s t a r ­
szy współpracownik i redak to r  koncernu 
Hearsta ,  A r tu r  Brisbane w wieku 72 lat, 
Zaliczał się nietylko do najzdolniejszych 
dziennikarzy, lecz także o trzym yw ał k ró­
lewskie honorarja ,  największe, jakie zna 
zawód dziennikarski.

H ears t  odrazu poznał ai<j na utalento­
w anym  młodzieńcu i powierzył mu n a j­
pierw redagowanie wstępnych artykułów, 
k tóre  ukazyw ały  się codziennie w 300 
pismaćh koncernu Hesrsta .  — Dzięki 
temu stał się Brisbane bardzo po pu la r­
nym wżród miljonów czytelników. Po­
nadto pisywał aktualne, z żyeia, a r ty k u ­
ły  bieżące, przyczem niejednokrotnie do­
wcipkował sobie z małostkowości i przy­
w ar mężów stanu, polityków i g u b e rn a ­
torów, ozem zjednywał sobie olbrzymią 
rek lam ę u publiczności. Jego  stały  k ą ­
cik „To d ay“, był tak  samo czytywany, 
jak  najświeższe sensacje.

Dochody”Brisbane przekraczały  rocznie 
ćwierć miliona dolarów.

Projekt reorganizacji aftro- 
Łatury i Steli SoaiecKiej.

Moskwa (Caps). Po rewolucji zniesie 
ny został w Rosji sowieckiej stan adwo­
kacki a na jego miejsca utworzono ko­
leg ium  obrońców. Członkami kolegium 
stać się mogły nie ty lko  osoby z wyż­
szym wykształceniem prawniczym, ale 
i esoby bez fachowego wykształcenia. 
Obecnie wyłoniła się w Związku Sowie­
tów kw estiareorganizacji  kolegiumobroń- 
(jów, przyozem wskazuje się na koa e- 
eznośś odnowieniu nazwy adwokalów. 
Kwestią tą  zajm uje się o rgan główny 
rządu sowieckiego „Izwiesti ja".

A utor  a r ly ku łn ,  opisując dzisiejsze ka­
d ry  obrońców w Rosji wskazuje na ich 
braki. Obok bezwzględnie sumiennych 
i zupełnie sowietom oddanych ludzi, — 
piszą ,,Izwiestija — ol ok starych udwo- 
katówiji dobrych młodych Sowieckich p ra ­
wników marny bardzo znaczą K r u p ę  l u ­
dzi, dla których kolegium obrońców 
stało się ostatn im wyjściem“. D a l e j  wska­
zuje się na to, że „młodzi p raw n iiy  
wprost z lawy szkolnej, bez doświadczeń 
p rak tycznych  i 'p r a c u ją c y  właściwie bez 
kontroli,  wstępują do adw okatu ry  i stają 
się jej pełnoprawnym i członkami. Ci 
młodzi praw nicy  nie mogą przynieść lu­
dności właściwego jpoży tku .“

litoorzenie ZoiazKu Kas 
bezprocentowych rzemiosła 

chrześcijafisliieso.
B uch chrześcijańskich kas bezprocen­

towego kredytu , k tóry  rozwija się żywio­
łowo w całym kraju , nie może niestety 
skonsolidować się, w przeciwieństwie do 
bezprocentowych kas żydowskich. Obe­
cnie is tnieją już 3 związki (centrale) tyeh 
kas. Trzeci właśnie związek został u tw o­
rzony na ogóluopolskim zjeździe p rzed­
stawicieli kas bezprocentowego kredytu  
rzemiosła chrześcijańskiego, k tóry  odbył 
się w W arszawie dn. 13 g rndn ia  1936 r. 
pod patronatem  izb rzemieślniczych.

W Zjeździe wzięli udział delegaci 44 
kas już is tniejących i 180 kas będących w 
s tad ium  organizacji. Po ukonstytuow aniu  
się prezydium Zjazdu re fe ra t  o celach

i zadaniach kas bezprocentowych wygło­
sił naczelnik wydziału Związku Izh Rze­
mieślniczych p. Z. Ehrenberg .

Na początku swego przemówienia refe­
ren t stwierdził , że społeczeństwo chrze­
ścijańskie zostało zdystansowane w dzie­
dzinie tworzenia Lfss bezprocentowych 
przez żydów o równych 10 lat. Społe­
czeństwo chrześcijańskie czyniło od pół­
tora roku wysiłki w k ie runku  tworzenia 
bezprocentowych kae, jednak nie rozpo­
rządza nawet częścią tych kapitałów, ja ­
kie do swej dyspozycji m iały  kasy żydo­
wskie, których zasoby gotówkowe były 
zasilane stale przez bogate żydowskie 
organizacje zagraniozne.

Równolegle, niezależnie od akcji na 
terenie rzemieślniczym, prowadzona była 
akcja  na terenie kupieckim. A kcją  ta 
interesowało się też duchowieństwo i przy 
licznych paraf iach funkcjonują  również 
kasy bezprocentowego kredytu. K  sy te 
przeznaczone są do w ykonywania  jednej 
właściwie pracy: celem ich jest g ro m a­
dzenie kap ita łu  i rozprowadzenie go w fo r­
mie kredytów bezprocentowych. K ssy  
te nis powinny dublować roboty w yko­
nywanej czy to przez ins ty tucje  prawa 
publicznego, ezy też przsz istniejące już 
organizacje społeczna. Wychodząc * za­
sadniczych cech chary ta lyw ncści  trzeba 
przyjąć, że w akcji tej, uczestniczą wy r a ­
źnie dwie grupy: jedna gromadząca k a ­
pitały  i nimi zarządzająca i d rugą  — ko­
rzys ta jąca  z dobrodziejstw organizacji .  
Należy jednak  przyjąć zasadę, że pomoc 
udzielana nie może mieć ch a rak te ru  j a ł ­
mużny, a kapita ł nie może słnżyć na po­
kryw anie  wydatków adm inis tracyjnych, 
lecz wyłącznie i jedynie na obrót. Po­
życzki mogą być udzielane na cele obro­
towe, gospodarczo uzasadnione, a nie  na 
cele komsumcyjne. Jedn ym  z n a j t ru d n ie j­
szych problemów jest uzyskanie kapita łu.  
K asy muszą gromadzić kap ita ły  własne, 
co stanowi podstawę ich działalności 
Biorąc jednak  pod uwagę nasze w arunk i 
ekonomiczne, wiemy wszyscy, że narost 
kapitałów odbywać się będzie bardzo po­
woli.

Dlatego zabiegi o uzyskanie kapita /u  
obrotowego muszą być prowadzone celo­
wo i akcja ta  musi być z konieczności 
życiowej tikoncentrowaua. Jednos tką  t a ­
ką, k tóraby uzyskiwała k ap ita ły  dla  kas, 
może być ty lko Związek Kas Bezprocen­
towych, o rganizacja  nadrzędna otaczająca 
kasy fachową opieką i pomocą. O rgan i­
zacja taka  u trzym yw ałaby  stoły kontak t 
z in s ty tuc jam i państwowymi, samorządo­
wymi i innymi, m ającym i na celu w p ro ­
wadzenie k redytu  w życie gospodarcze.

Nad wygłoszonym refe ra tem  w ywiąza­
ła się żywa dyskusja. Przedewszystkiem 
chodziło o to, czy bezprocentowe kasy 
miałyby służyć ty lko rzemiosłu, czy rze­
miosłu i knpieet.wu. Ze względów zasa­
dniczych opinia Zjazdu poszła w lyru k ie ­
runku , aby związeii obejmował zarówno 
kasy rzemieślnicze jak  i kupieckie, Tum 
gdzie to jest możliwe, należy zakładać 
kasy branżowe, tam zaś gdzie żywioł rze­
mieślniczy staaowi procentowo niewielką 
ilośfi, muszą być powołane kasy miesza­
ne, tzn. rzemieślnicze i kupieckie, W ten 
sposób ch a rak te r  związku został określo­
ny  jako obejmujący rzemiosło i kupie- 
ctwo.

Następnie Zjazd obradował nad dalszy­
mi punktam i porządku dziennego i w koń­
cu uchwalił  m. innymi: 1) wszelką wie­
lokrotność w działalności chrześc. kas 
bezprocentowego k redy tu  uważa się za 
niepożądaną; 2) przy jm uje  *ię projekt 
•statutu Związku K as Bezprocentowego 
K redy tu  R. P,, przedstawiony zebraniu;
3) wybrano komitet organ izacy jny  Zwią­

zku; 4) upoważnia się Tymczasową Radę 
Naczelną do przeprowadzenia rozmów, 
jakie uzna za stosowne, ze wszystkimi 
czynnikam i zainteresowanymi w powsta­
waniu chrześa. kas bosprocentowego k re ­
dytu celem unif ikacji poszczególnych 
inicjatyw.

Należy życzyć, aby  00 rychlej doszło 
wreszcie do konsolidacji chrześcijańskich 
kas bezprocentowych, co dopiero pozwoli 
stworzyć w arunki do efektownej pracy, 
tak  pożytecznej i pilnej.

tloeoii dla filatelista.
zniczk! pocztowe Małej E ite s tj .

(Contropresi) Stosownie do uchwały 
związku pocztowego państw Małej En- 
ten iy  zarząd poczty rum uńskiej wydał 
w tych dniach pierwszą serię znaczków 
pocztowych Małej Ecitenty. Podobne 
serie wydane będą w najbliższym czasie 
przez czechcsiowaokie i jugosłowiańskie 
ministerstwo poczt i telegrafów.

flotowania giełdy ziołowej 
w Poznaniu.

z da la  7 I. 1936 r. za 100 kg.

Żyto 21,25 21 50
Pszenica ■>5,75 26.—
Jęczmień 20 25 20.50
Owies 16.50 17.—
Ma.ka żytnia gat. I  0-- 5 0 % 30.50 30 75
M ąka żytnia  *at. I  0-—65% 28.75 29 25
M ąka żytnia  g. I I  50-- 6 5 % 21.50 22 —
M ąka żytnia  poślednia ponad

65% 19.75 20.25
M. pszen. g. IB  0-45°/o 41.25 41.75
M. pszen. g. IC  0-55% 39.75 40.—
M. pszen. g’, ID 0 60°/o 39.25 39.75
O tręby żyiaue 14.— 14,50
Otręby pszenne 14.25 14.75
G rozyca 30,— 32,—
W yka lutowa
Pol uszka
Groch W ikturia 20 — 23.50
Groch Polgera 22,— 24.—

Spółdzielnie kredytom  
9 wojew. zachodnich.

Polskie spółdzielnie oszczędnościowo- 
kredytowo województw zachodnich, n a ­
leżące do Związku Spółdzielni Rolniczych 
i Zarobkowo-Gospodarczych R P,, w yka­
zują w  ostatnich kw arta łach  następujący 
s tan  w k ł a d ó w  i pożyczek:

łir . S-a Wkłady: Pożyczki:
W O jeW . 0 «  30. G. 3ii: 30. i). 36: 30. 6. 35: 30. {>. gfc:

________ ___________ w tysiącach, złotych

PoznańsKie 172 25.495 25 211 58.376 59.057 
Pomorskie 138 9521 9.295 19,836 20.348
Śląskie 135 13.993 13.801 19.975 19.344

Porównanie  cyfr z 30. 6. i 30. 9. wska­
zuje na pewne ustabilizowanie się kon iun­
k tu ry  tak  samo w spółdzielczości jak
i w gospodarstwie całego k ra ju .  Drobny 
spadek wkładów w województwach Po­
morskiem i poznańskiem przypisać n a le ­
ży s tru k tu rze  rolniczej tych  okręgów. 
W  okr»sie od lipca do września ro ln ik  
sprzą tną ł już coprawda więksiośó swych 
zbiorów, nie zdążył jednak  zwykle ioh 
sprzedać. Wiadomości zaś z ostatnich 
miesięcy oparto na prowizorycznych 
obliczeniach bilansów rooznych pozwala­
ją  spodziewać się znaczniejszego wzrostu 
wkładów i pożyczek w osta tn im  k w a r ta ­
le 1936 roku.
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Młodzież aKntfemitKo 
KzeciH lomunizmG&il.

W niedzielę ubiegłą odbyło się z in i­
c ja tyw y młodzieży akademickiej w K ro ­
toszynie zebranie an tykoraun is“yozre w 
sali Hotelu Wielkopolskiego, przy t łu m ­
nym  u d z ia le  miejscoweRO obywatelstwa.

Zagaił zebranie i przewodniczy 1 mu 
prezes Koła Akademików p. Michał Hoja 
podkreślając, że w walce i ¡«owej postu­
la ty  młodzieży w inny znaleźć należyte 
zrozumienie wśród starszego społeczeń­
stwa.

Do prezydium powołano ks. dziekana 
Małeckiego, oraz pp. Hoję wiceburm i­
s trza miasta, dr. Kolasińskiego prezesa 
A kcji Katolickiej, rsdcę Aantoszkiewioza 
nestora kupców.

Następnie przewodniczący udzielił gło- 
sn p. J .  Siwikowi, k tó ry  w w yczerpują­
cym referacie wykazał wpływ komunizmu 
na  różne dziedziny życia, zwłaszcza jego 
stronę moralną, w yrażając  w końcowym 
słowie głębokie przekonanie i w iarę w re ­
ligijność i zdrowy rozsądek szerokich mas 
społeczeństwa polskiego, k tóre  nie pozwo­
lą im pójść na lep haseł propagatorów 
złudnego „ r a ju “ komunistycznego.

Z kolei przewodniczący udzielił  głosu 
p. mgr. A. Piaczyńekiemu, k tó ry  długim 
przemówieniem przedstawił drogi i cele 
po li tyk i bolszewickiej, wskazując na kon- 
senkwentną robotę K om internu  w dąże­
niu do rewolucji światowej, i obszernia 
omówił obecną sytuację międzynarodową, 
nawołując do zorganizowanej kontrakcji 
i stwierdzając, że zdolny jest do niej ty l ­
ko naród zwarty , świadomy swych za­
mierzeń i sił.

Ks. dziekan Małecki w yraził  w imie­
niu prezydium swe zadowolenie, że mło­
dzież tak  poważnie pojmuje swe zadania.

Zebranie zakończono wspólnym odśpie­
waniem „Boże coś Polskę".

Komunikat Urzędu Skarbowego.
Wszystkim interesentom powiatu kro­

toszyńskiego, mieszkającym poza siedzibą 
Urzędu Skarbow ego’ podaje się do wia­
domości, że Naczelnik Urzędu Skarbow e­
go przyjmować będzie osobiście poza sie­
dzibą Urzędu w następujących miejsco­
wościach :

1) KOŹMIN, biuro Ząrządu Miejskie­
go — pierwszy poniedziałek po pierw­
szym w miesiącu od godz. 8,30 do 15.

2) SULM IERZYCE, biuro Zarządu 
Miejskiego — drug i poniedziałek po 
p ierwszym w miesiącu od godz. 8 do 11.

3) POGORZELA, biuro Zarządu Miej­
skiego — d ruga  środa po pierwszym 
w miesiącu od godz. 9,30 do 12 30,

4) ZDUNY, biuro Zarządu Miejskiego,
— trzeci poniedziałek po pierwszym 
w miesiąca od £ndz. 9 do 1 2 .

5) DOBRZYCA, biuro Zarządu Gmin­
nego — trzecio środa po pierwszym 
w miesiącu od godz. 9,30 do 12,30.

6) KOBYLIN, biuro Zarządu Miejskie­
go — czwarty  czwartek po pierwszym 
w miesiącu od godz. 9 do 12.

Gdy na  dany dzień przypadnie dzień 
świąteczny, przyjęcie przesuwa się na 
dzień następujący po tym święcie.

Wyznaczone dni D rz y ję ć  mają  na celu 
umożliwienie osobistego przedstawienia 
swoich spraw Naczelnikowi Urzędu S k a r ­
bowego szczególnie tym, k tó rym  stosun­
ki nie pozwalają na podróż do siedziby 
Urzędu Skarbowego. — Zaleca się zatem 
interesentom nie tylko zamieszkałym 
w wymienionych miejscowościach, lecz 
również i tym z bliskiej okolicy danej 
miejscowości korzystania  z wyznaczo­
nych. godzin przyjęć.

W dniach wyżej w ymienionych N a­
czelnik Urzędu w siedzibie Urzędu S k a r ­
bowego interesentów nie przyjmuje.

Naczelnik Urzędu (—) Siwiński.  

Z D N I A .

Sięgnij ręką do portfelu...
„Sięgnij ręką do portfelu,
Nie wstydź się i setkę dobądź, 
B y  Cię nie uprzedził ktobądź“ .

(Nowaczyński).
„Nie wstydź się i setkę dobądź'1, tak 

istotnie, tego się n ik t  wstydzić nie powi­
nien.

A jednak ! ludzie bardzo się wstydzą, 
wstydzą się nawet dawać tm, co Koinite- 
wi Pomocy Zimowej dawać przyrzekli.

Czyż to znowu ten słomiany polski za­
pał ? Czyż to, że akc ja  pomoey zimowej 
tak  wspaniale — jak  dotąd — na terenie 
całej Polski się rozwinęła, czyż to — 
py tam y — upoważnia tyeh ludzi, do tak 
karygodnie  obojętności 1

Pomoc zimowa jeszcze się nieskoń- 
czyła.

Przychodzą, bodajże najtrudniejsze m ie­
siące; raz, że nasilenie zimy pomoc 
się zwiększy (jak wieszczą astrolodzy), 
a  poza tym  te skromne zapasiki,  jakie 
jeszcze z la ta  ozy z p racy  w Cukrowni 
bezrobotni mieli — te już zupełnie stop­
niały, znikły, a wiyc teraz jeszsze w tym 
okresie do wiosny, k tóra  będzie dla nich 
wiosną publicznej pracy, potrzebują oni 
z dnia na dzień bardziej wyczerpani,  
specjalnie gorliwej opieki.

Nie przypuszozamy, by był między n a ­
mi ktoś, ktoby zaprzeczył prawu, n a j ­
świętszemu, spieszenia z pomocą bliźnie­
mu. Nie tak ich  z pewneścią już niema.

Ale nieetety, jest. wielu takieh, którzy 
im bardzo, a bardzo współczują („co to za 
nieszczęście, Boże, Boże“ ), ale — „wstydzą 
się sięgnąć do portfelu r ęk ą“... Myślą, 
że współ czucie d is  tych nieszczęśliwych 
to już spełnienie boskiego obowiązku 
miłości bliźniego, że to jest właśnie to 
okazywanie serca.

Udają, że nie wiedzą o tem, że „nawet 
serce nasze, wzruszone niedolą głodnych, 
tylko wtedy ma pozytywną wartość, gdy 
komunikuje  sie s... kieszenią“.

A więc: współczuciem porusz serce;
a  ręką  sięgnij do portfelu...  Z.

M o m o ś c i  sościelne.
od 10. I. — 17. I. 1937 r.

Niedziela 10. I .  Po nieszporach zebr. I I I .  
Zakonu. O godz. l-szej walne zebr. 
B ractw a Opatrzności na  salce. O 
godz. 2 ej walne zebranie Katolickie­
go Stow. Młodzieży Męskiej na sal­
ce szpitalnej.  O godz, l e j  w H o­
telu Wlkp. zebr. Zw. Inwalidów 
W ojennych. Wiecz. o godz. 8 ej 
w Domu katol. wieczornica kn ezci 
św. Rodziny.

Peniedz. 11. I. O godz. 7,30 walne zebr, 
K at. Stow. Kobiet Przemysł. O 7,30 
w Domu katol. zebr. Tow. P rzem y ­
słowców.

Środa 13. I. O godz. 5-ej zebr. Sodali- 
cji żeńskiej. O 7.30 walne zebr. 
Młodzieży żeńskiej w Domu Katol. 

Czwartek 14. I. Od 7 — 8 wystawienie 
i adoracja Najśw. Sakram entu . 

Sobota 16. I .  S łuchanie  spowiedzi św. od 
godz. 5, 30,

Niedziela 17. I .  Po  nieszporach zebr. 
Róż. Młodzieńców i walne zebranie 
Jedności.

K O L E N D A :
Poniedz.: FI r iańska, Słodowa, Sienkis- 

wicza.
Wtorek: Mickiewicza.
Środa: Kobylińska, Fabryczna, Dworzec. 
Czwartek: Benicka, ezosa Benicka. 
P i ą t e k : Piastowska od Zdanowskiej,

Woskowa, Podgórna, Poprzeczna, 
Zamkowy Folwark.

Zgony.
W ciągu ub. tygodnia zanotowano n a ­

stępujące zgony :
M arian  Drygas, 1 mieś.
Michał Olejnik, krawiec, la t  80.
Antoni Kukiołczyński, robotnik, la t 75

KrG.iiika miejscowa.
— Operetka Dumek Trzech Dziewcząt. 

W  ostatniej chwili przypom inam y, że już 
w piątek, dnia 8 b. m. wystawi Opera i 
O peretka z Poznania  pod dyr.  Z. W oj­
ciechowskiego najpiękniejszą i najmelo- 
dyjniejszą operetkę w 3 ak tach  F r .  Schu­
berta  pt. „Domek trzech dziewcząt“ .

A więe zobaczymy ten poemat, k tóry  
na wizystkich scenach światowych zdobył 
sobie rekord powodzenia. W  rolach głó­
wnych pp. Leska Dobrzańska, Lubicz- 
Piotrowska, Szatkowska, Czerwiński, Wi- 
niecki, Cichocki, O rskit Nowakowski, 
Trojanowski, Kędziora i inni. Nie w ąt­
pimy, że sala H otelu  Wielkopolskiego 
zapełni się po brzegi doborową publicz­
nością, gdyż przedstawienie to jest n a ­
prawdę a trakcyjne .

Bilety  nabywać można w ks ięgarn i p. 
P i tk i  w cenie od 0,75 zł do 2,50 zł a od
7 przy kasie.

— Srebrne  gody. W dniu 10 b. m. 
obchodzą srebrne gody małżeńskie pp. J a n  
i S tanis ława Kopydłowscy. Jub i la tom  
najserdeczniejsze życzenia sk łada redakcja  
Krotoszyńskiego Orędow. Powiatowego.

— Kino „ B a ł ty k “ wyświetla sensacyj­
ny fi lm produkcji W a rn e r  Bross pod tyt. 
„Dom nr. 56“. Treścią  jego jest d ram at  
pięknej kobiety, oskarżonej i  n iewinnie 
zasądzonej na długoletnie więzienie. Rolę 
nieszczęśliwej bohaterki odgryw a (ławna 
a r ty s tka  K ay  Francis ,  s twarzając  jedną 
ze swych świetnych kreacyj.  W  rolach 
głównych występują urodziwy i sym pa­
tyczny Gene Raymond i Riccardo Cortez, 
znakomity  odtwóróa „czarnych cha rak te ­
rów “. Akcja pełna życia i napięcia to­
czy się na  tle luksusowych lokali roz­
rywkowych A m eryk i  i E u ro p y  i na s ta t­
kach oceanicznych. F i lm  odznacza się 
bogatą wystawą, świetną g rą  i reżyserią, 
W nadprogram ie  wesoła komedyjka ry ­
sunkowa i Tygodnik  P .  A. T.

— Wieczorek w igil ijny  w Kole Śpie­
waczym im. ,,H a rm o n ia “  w Krotoszynie 
T radycy jnym  zwyczajem urządziło tu te j ­
sze Koło Śpiewacze „ H a rm o n ia “ w świę­
to Trzech K ró li  wiecEorek wigilijny.

P rzy  licznym udziale ezłonków, zagaił 
doroczną uroczystość w zastępstwie pre­
zesa, wiceprezes p. Goździewicz, wita­
jąc p rzybyłych gości i sym patyków  oraz 
członków, poczem podzielił się z obecny­
mi. opłatkiem. P ro g ra m  został uroz­
maicony występem chóru chłopców szko­
ły  Powszechnej pod ba tu tą  p. Walkow- 
skiego, k tó ry  odśpiewał przy akom pania­
mencie harm onium  k i lka  kolęd i w ygła­
szając odpowiednie do uroczystości recy ­
tacje. Młodych wykonawców kolęd ob­
darowano skromnemi lecz z serca poeho- 
dząeemi darami. Po odśpiewaniu kilku 
kolęd, przez członkinie i członków Koła, 
przy  tradycyjne j kawce spędzono milo
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Pamiętaj, że już
w  s o b o t ę ,  cira ia  B  s t a f e s n ia
odbędzie sie w salach Hotelu Wielkopolskiego

B A L  M A S K O W Y
tradycyjnie urządzany przez Ljgg MOtSKn 1 KO

Obwód Krotoszyn.
2 zespoły  orkiestry! Moc miłych niespodzianek!

czas, urozmaieomy wysląpsuii i popisami 
poszczególnych członków. Wieczorem 
odbyła ssę zabawa dla członków i sym pa­
tyków Koła, na k tórej bawiono się bez 
trosko do późnej godziny.

— K ino „ P ro m ie ń “' wyświetla piękny 
film muzyczny produkcji Fox.', pod tvt. 
„O STA TNIA  S E R E N A D A " — osnuty na 
tle miłości F ranciszka  Schnberia  do pię­
knej księżniczki Hatzfeld. Przez ekran  
przesuwa się wzruszająca rom antyczna 
idy lla  młodej pary  — rozpacz rozłąki i 
radoáé powrotu. Akcja peina rom an tyz ­
mu i sentym entu  przepojona jest cudny­
mi dźwiękami muzyki Schubert»; meio- 
die czarownej serenady, przewijają  się 
przez cały fi lm tworząc główny motyw 
muzyczny. Eo!q Schuberta ,  ubogiego, 
genialnego kompozytora kreuje piękny 
Nils A siher — p a r tne rk a  jego jest uro

P rem iow anie  masek!

cza P a t  Paterson. , Ostatni» serenada“ 
należy do oykîn popularnych filmów m u­
zycznych i jest prawdziwa ucztą dla 
melomanów.

— Kradzieże. W nocy z 4 na 5 b. ra. 
zakradli się aieznani dorychezi.s złodzieje 
za pomocą otwarcia drzwi przez z ak ry ­
stię do kościoła farnego i rozbili 4 sk a r ­
bonki.

— Tej samej nocy zakradli się złodzie­
je do sk łada  tapicerskiego i radiosprzętn 
p. L. Minty w R ynku  i skradli ap a ra t  
radiowy „ E le k t r i t“ wartości 600 zł, całą 
gablotkę nożyków, nożyczek i stali aie- 
rdzewiicej wartości około 300 zł, 2 piłki 
nożne wartości około 25 zł, które znale­
ziono następnego dnia w śm ietniku i ró ­
żne przedmioty warti ści około 200, — zł. 
Za złodziejami policja robi energiczne 
dochodzenia.

— Pożar. W dniu dzisiejszym około 
godz. 5,30 r a n i  syrena wyrwała  miesz­
kańców Krotos yn.: ze snu, zawiadamia 
jąe o powstałym pożarze. J a k  się do­
wiadujemy, pożar powstał w niezamiesz­
kałym  domkn kolejowym w Osuszy, w ła­
sność Skarbu Państwa. Pastwa płomieni 
padły k la tka  schodowa i dach. P o n ie ­
waż dom ten byt od dłuższego czasu ui° 
zamieszkały, zachodzi podejrzenie, że pe 
żar powstał oa skutek zbrodniczego ¡..od­
palenia.

— W ybór burm is trza  w Kobylinie. 
P. m gr. Antoni Fengler ,  b. wiceburmistrz 
m. Kobylina został w ybrany  na ostatnim 
posiedzeniu R ady Mi.jskiej burmistrzem.

-- Nowy duszpasterz w Baszko-tio. W 
ostatniej chwili dowiadnj« my się, że ks. 
prob. Garstecki z Bi.szkowa przeniósł się 
do para f ii  W in ia ry  w Poznaniu, a na 
miejsce ks. prób. Garsteckiego przychodzi 
ks. prob. K rzym ińsk i z Poznania para f ii  
św. Wojciecha.

BUCHALTER
poszukuje prac  stałych, dorywczych
— zakłada, prowadzi księgowość, 

nadzór, organizacja ,  bilanse, zaległości.

I g t e Ë H ï ï ?  do K ro to s z y ń s k ie g o  Orefl.  Pow.

najlepszej jakości technicznej to:
Philips, TeSeSsurskerij Prem sf SEcSio,

które tylko w  oryginalnym  w v k on an iu  kupu je  się na jkorzystn iej w firmie:

A. P A W L A K
z a k ł a d y  r a d i o i e c h r s i c s R e

Krotoszyn, Jfynek 26. Tc!. 13

D ogodne  w a r u n k i  s p l o t y .  M w p ł a t y  p r z y j m u j e  s ie  Po życzk i  P a ń s t w o w e .
W y p r z e d a j ę  a p a r a t y  E l e k f r H  p o  c e n a e s i i  ^

P O S Z U K U JĘ

POKOJU UMEBLOfflAHEGO
z utrzymaniem lub bez w centrum

miasta.

P O S Z U K U JĘ

dwuch pokoji
wprost od gospodarza.

iiB&*3sa£aa i m & i m s im s s m y a

19 MoletRofcl StaiMct
pokrywają następujące ogiery:

1. „Agamemnon“ ,
s iw y  półkrwi angl.- a rab  po 
„G iau r“ ox z naatKi „ A n d ra “ 
po „ A tt in ge r“—-lic. do kat. 1.

2 . „ e i e s j a m i t “
siwy półkrwi a n g . - a r a b  po 
„Elias E lberich“ z  matki 
,, G ra ż y n a “ po „A sca lo n “ 
ox, lic. do kat. I.

3 .  „ F a l s a i "
c. siwy po ,,Elegant'* z m a­
tki „Sa ldem a“ po ..Demon 
Colorado“, lic. do kat. li.

P .P .  Sołtysów prosimy o p danie po- j 
wyższego do wiadomości.

Niżej podpisani odw< lują wieści 
rzucone na firmę E. Sobański Młyn 
Parowy w Borku, Dworcowa 48 w 
formie podkopującej zaufanie do 
tej firmy. Właściciela firmy p, Ę. 
Sobańskiego przepraszamy.

L, \SJ. Gogulscy,  BoreR, W ikp .

F ™  . . .

I ilniem l  s ty c z n ia  Ł. r .  osiedliłem sie w  K o ź m i n i e  jako
wolno - praktykujący l e f e s a r s  » w e l e ^ r t a r y i n y ,

Dr, M ed.-W et. 0PIELEW1CZ
¡ © ź m l r i s s  u i .  P l e s z e w s k a  9 .  m .  2.
------------- - TELEFON 65. — — —

MîliïÜÜIïii HflWfP i r t i l l t l o l l l j  1 l iu ł i í ¿ i  '*mr J 
|  ćf r o i o s z  2? r  “
3> Telefon 125 R vnek  31 1!<«yQ ¡-Ł7 0-, -  i  *
»  I

i  i M&ÉSVí 
!  ffilnn - efifiki - LiHfery. I

h u r t —  d e t e . S it

Znane ze swej dobroci gilzy i bibułki do papierosów 
> , P n m a  ^ i d a “
DO N A B Y C IA  W SZ Ę D Z IE

Za dział nieurządowy odpowiedzialny redaktor — Antoni Ha«wtk — Czcionkami Drukarni K. K. O.


